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Niechcielibyśmy, aby dla tego, żeśmy powie- 
dzieli, iż Turcya, Pomimo zamierzonych reform, 
nie jest dosyć silną na stawienie czoła antago- 
nizmowi, do „jakiego 5) stanowisko na wschodzie 
przeznacza (Ner. 225); że Hatti-szeryf z Gul- 
hany. nie otrzyma? dotąd pożądanego skutku (N. 
228); że przyczyny niedopięcia celu owych re- 
form leżą po C4690 W braku siły do ich prze- 
prowadzenia, a po części w oporze, jaki w na- 
rodzie spotykają, czyli w braku popularności 
(N. 234); że nareszcie są pewne trudności na 
przyszłość w tćj kolei, na jaką weszła Porta 
Ottomańska , których rozwiązania ostatecznego 
nieprzewidujemy -— niechcielibyśmy, powtarzamy, 
aby naś dla tego pomawiano, że jesteśmy całe- 
go ruchu 1 systematu Reszyd-Paszy przeciwni- 
kami. Manifest bowiem z. Gulhany jest przez 
bardzo wielu uważany Za konstytucyjną kartę, 
reformy jego ZA liberalne: co już jest dostatecz- 
ném, aby, ktokolwiek nie aś bezwzględnym 
pierwszego wielbicielem, lub w drugich upatruje 
wady i niedoskonałości, a C0 gorsza, w Zasto- 
sowaniu trudności i niepewność ich zwycięstwa, 
uważanym był za przeciwnika postępu 1 wolno- 
ści. Chcemy postępu, do jakiego prawdziwa pro- 
wadzi cywilizacya; chcemy wolności w zakresie 
prawa i porządku spółecznego zawartćj, ale 
chcemy przedewszystkiem w narodzie właściwe- 
go organizmu rozwoju; chcemy aby on był mia- 
rą wolności i źródłem postępu, a nie zachodnie 
choćby najpiękniejsze a priori formułki. Refor- 
my manifestu z Gulhany są bez wątpienia libe- 
ralne, bo mają za cel: usankcyonowanie praw, 
bez których żadna wolność ostać się nie može, 
ale są one zwłaszcza Organiczne. Że organizm 
państwa tureckiego głębokie w swém łonie prze- 
chowywał wady, że je wykorzenić szlachetném i 
wzniosłém jest usiřowaniem, to więcéj niż pe- 
wna. Ani téż w myśli naszéj postać niemogło 
zaprzeczać użyteczności zamierzonych reform- 
W wykazie trudności mieliśmy tylko na celu wska- 
zanie, jak daiece reformy towarzyskie muszą stać 
w harmonii ze stopniem wykształcenia organi- 
zmu, jak jest rzeczą dla ich skuteczności nie- 
zbędną, aby były koniecznym wypływem z jego 
nietylko potrzeb ale i żądania, nakoniec jaka 
- w nich leży żelazną kj logiki prowadzona kon- 

sekwencya. I taż sama loika, która nam w koń- 
cu trzeciego artykułu oświadczyć kazała, 1% do- 
konane już reformy dalszych wymagają» „każe 
nam w przekonaniu, że wady organizmu państwa 


tureckiego do wnętrza jego żywioł przejmują, |_ 


, 


upatrywać trudność, którćj rozstrzygnąć się mie- 
ośmielamy, a trudnością tą jest: zupełna jego 
przemiana. ; Niby 

Z tego wszystkiego, cośmy teraz i poprzednio 
powiedzieli, wypada, iż niemożna upatrywać dal- 
szego działania rządu W. Porty, jak tylko na 
tćj drodze, na której stoi, ze niemożna życzy”, 
jak tylko o ile być może szybkiego i najdziel- 
niejszego przeprowaCź* 
wii pz działanie jego 
winno być podwójne, tojest; 
prawodawczym i administrac 
ólniéj wiele wymaga energi * i 
S iäbibsieii idisti fabryk; mię bić me 
rozszerzenie eksploatacyi bogactw srajowyca 1 
oświaty, pociągnie za sobą rip oporu 
dla pierwszego. Im więcćj każda reforma stanie 
się potrzebą, że tak powiemy, materyalną , tem 
prędzéj stanie się i moralną czyli przekonaniem, 


adzenia reform manifestu z Gul- 
w tym względzie po- 
w dwóch kierunkach: 
yjnym. Drugie szcze- 
+. wszelkie bowiem 
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0G7OSZENIĄ. rozprawy. odezwy wszelkiego ro/zaju. 

DONIESIENIA literackie. ksiegarskie. handlowe. przemysłowe 
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sam frankowane nie fraiati G4, wyjąwszy od stałych 
lub znanycii korespondentów. 
RSI Nnmer pejedznczy kosztuje 
tém mnićj także sił wymagać będzie zastósowa- posiadającego mnóstwo źródeł bogactw dotąd wcale 
nie prawa, przeciwnego dotychczasowym oby- , nieznanych lub w zaniedbaniu i opuszczeniu bẹ- 
czajom. | dących. Emigracya ta zachodnia, którćj niepo- 
Niemoże nikt po nas żądać, abyśmy wszyst- dobna jest nieprzewidywać > postawi Turcyą co- 
kie reformy, których dzieło przerodzenia się | raz bardziéj w kollizyi z ustawami Korani, owćj 
państwa Oftomańskiego w dalszych wymaga ko- właśnie największćj trudności — którćj przełama- 
lejach, po szczególe przechodzili. Jednćj atoli do- | nie pociągnie skutki, od których cała jćj przy- 
tkniemy, najważniejszćj a która nam się konie- szłość zawisła. | 
cznóm niejako dopełnieniem manifestu z Gulhany | Siła bowiem islamizmu, coraz więcćj się fa- 
być wydaje, tojest, równouprawnienia poddanych | mie i słabieje. Jak dalece cywilizacya zastąpić 
różnych wyznań. Nie taimy wcale, iż jeżeli krok ją może, jest zagadką do rozwiązania prawie 
ten za najważniejszy może dla Porty uważamy, niepodobną. Występujące narodowości słowiań- 
przedstawia on nam się także jako najtrudniej- | skie, przeciągane w jćj właśnie imieniu jedne ku 


szy. Ważność jego niepotrzebuje długiego do- | Rossyi, drugie ku Austryi, inne nareszcie ku co- 
wodzenia. Nierówności w przywilejach i cięża- | raz większćj niepodległości dążące, stawiają Por- 


rach, jakie między poddanymi dwóch religij mu- 
zułmańskićj i chrześciańskićj istnieją, nie dadzą 
się wcale pogodzić z regularnym rządem. W spom- 
nimy tu tylko o rozkładzie podatków i o sądo- 
wnietwie. Przykład najlepićj dowiedzie różnicy 
ciężarów ponoszonych przez chrześcian i przez 
wyznawców islamizmu. W. mieście Angora, 0 
któróm w przeszłym mówiliśmy artykule, mają- 
cóm 40,000 mieszkańców, mahometanie którzy 
dawnićj płacili 167,000 piastrów rocznego po- 
datku, płacą dziś 22,000 piastrów ; — katolicy 
zaś, którzy płacili dawnićj 82,000, dziś płacą 
231,000 piastrów. Zapewne wielką tu rolę gra- 
ją nadużycia w poborze, ale właśnie o to idzie, 
aby te nadużycia, jeżeli się od razu wykorzenić 
nie dadza, niemogły przynajmnićj jednéj części 
ludności brać za cel szczególny nieprawych ucis- 
ków. o do nierówności w obliczu prawa, wspo- 
minaliśmy już nieraz w ciągu tych artykułów, 
że chrześcianie niemają prawa świadczenia w try- 
bunałach, tojest, że ich świadectwo niema ża- 
dnćj przed sądem w jakićj-bądż sprawie war- 
tości. Jestto odsądzenie jednćj części ludności od 
używania praw cywilnych: Nad skutkami zby- 
tecznóm byłoby się rozwodzić — zresztą poka- 
zaliśmy je poczęści mówiąć o bezpieczeństwie 
życia i własności. 8. i 

Są to więc najgwałtowniejsze i najloiczniejsze 
reformy, które wywołuje hatt -szeryf z Gulhany, a 
których przeprowadzenie godne jest zaiste szla- 
chetnego charakteru panującego monarchy i usi- 
łowań światłego jego ministerygm. I w rzeczy 
samćj wszelkie nowe urządzenia jakie czytamy, 
w tym widzimy kierunku. Lecz jakkolwiek przy- 
znajemy ich konieczność ; Jakkolwiek cieszymy się 
tą konsekwencyą działania, czujemy aż nadto 
tradności z jakiemi w ich urzeczywistnieniu wal- 
czyć rządówi tureckiemu Wypada. 
„Itak: weźmy tylko następności najprostsze znie- 
sienia owćj tak krzyczącćj niezdolności świad- 
czenia jakićj dotąd ulegali Uhrześcianie, Praw- 
da, że uznając równość obu religij w obliczu pra- 
wa, jąk to ostatniemi czasy w Bośnii i Bulga- 
ryt ogłoszonćm zostało, Porta zmusi państwa e- 
uropejskie do obalenia 0W°80 wyjątkowego są- 
downictwa, które utrzymywały dla swoich kra- 
Jowców mieszkających w furcyi: prawda, że tą 
ustawą ratuje godność panstwa, niedozwalając 
więcćj nadużyć, jakie miały miejsce skoro proste 
ukazanie zagranicznego paszportu było dostate- 
| Sznóm do zakrycia się przed sprawiedliwością po 
| dopełnieniu najcięższego nawet przestępstwa; praw- 
| da nakoniec, że tym sposobem podnieść się może 
(i przemysł i handel, przez napływ ludzi, którzy 
„nie bojąc się już téj różnicy w prawie cywilaćm, 
„nie będą się wachali zostać poddanymi sułtana;— 
| ale z drugićj strony, ta sama zbawienna reforma 
otworzy emigracyą, że tak powiemy, do kraju | 


tę w coraz trudniejszćm położeniu. Każda re- 
forma rozwój ten przyśpiesza, dążności umacnia i 
wymagalności powiększa; — każde zatrzymanie 
się na tćj drodze przerzuca je bardzićj na stronę 
tych państw, które ich życzenioni zadosyć uczy- 
nić obiecują. Ktokolwiek uważnie i spokojnie na 
ten cały ruch spogląda, przychodzi do przeko- 
nania, że w tćj kwestyi rass mieści się albo za- 
ród śmierci albo początek nowćj ery dla Porty 
ottomańskićj: śmierci, jeżeli braku tego żywiołu który 
dotąd całość jéj utrzymywał, jakkolwiek może fa- 
natyczną i barbarzyńską ale zawsze siłę jéj sta- 
nowił , zastąpić niepotrafi organizacyą i oświatą; 
nową irẹ jeżeli wlać zdoła w słowiańskie po- 
kolenia to przekonanie, że pod jéj berłem wła- 
śnie, potrafią najsnadnićj dopiąć takiego rozwoju 
narodowości i dostąpić tych swobód i spójni ja- 
kichby u innych rządów napróżno szukały. 

„ Ale jakeśmy wyżćj powiedzieli zmiana jest ko- 
nieczną — i zmiana w najgłębszych fnndamentach 
g podstawie państwa; dziwić się przeto niemożna, 
że przy takowćj pracy Porta stanowisku swemu 
odpowiedzieć niemoże. Słusznie więc, że pań- 
stwa zachodnie, które w jćj utrzymaniu nietylko 
cywilizacyi ale i materyalnych interessów włas- 
nych popierają sprawę , szczególniejszą powinny ją 
otaczać pieczołowitością. I właśnie, kiedyśmy te 
kilka słów pisali, ukończony został spór między 
konsulem angielskim w Belgradzie i rządem serb- 
skim, który nam dał pochop do skreślenia tego 
pobieżnego państwa tureckiego obrazu. Jak wia- 
domo, skończył on się na wizycie oddanćj przez 
ministra serbskiego konsulowi i 21 armatnich wy- 
strzałach. Sprawdziły się więc nasze domysły; 
że powolność rządu angielskiego była nowym dó- 
wodem iż bynajmnićj nie życzyłby sobie stać się 
przyczyną jakiegokolwiek między „Turcyą i Ser- 
bią nieporozumienia. Serbia dziś na szali inte- 
ressów Porty waży całym prawie Słowiańszczy- 
zny ciężarem: jak korzystnym jest sprzymierzen- 
cem, tak groźnym staćby się mogła ERESI 
lem. Wypadek przeto P- Fonblanque , ł tory. na 
pierwszy rzut oka małoznaczącee >+ wyn 
dawać zajściem między Erny > odry 
granicznym, był jednak s pack: sy wis h z je- 
dnćj strony: że W AAEE A leż powiększaniu 
sympatyi pokoleń głowiańae a, Bi nieodzowny 
kierunek polityki Porty ° Ai tej, z drugićj: 
że Anglia, ów prawdziwy PST cywiliza- 
cyi zachodnićj, rh ZA - p tym względem Tur- 
cyi ciężkie jéj 7% anie jak najbardzićj ułatwić. 

O handlu her baty w Rossyi i Polsce. Il. (Ob. N. 
229) Mieszkańcy Sy birscy niezmiernie lubią herbatę, bo 
przywykli do niej od dzieciństwa. Wszystkie gatun- 
ki herbaty poznają po smaku i nigdy się nie my- 

„(W lrkucku np. próba herbaty w sklepie Żu- 
jac listek odbywa się, - Z tej strony Uralu takich do~ 
świadczeń niepodobna czynić, bo ta wyjowją już her- 
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batę z pierwszego opakowania i zawijają w papier 
owe paczki, funtami, półfuntami i ćwierćfuntami i tyl- 
ko w takim kształcie pokazują Ją kupującym. 

Powiedzieliśmy już, że herbata zawinięta w papier, 
traci swój zapach i siłę: i bardzo naturalnie, bo w pu- 
dle ważącóm około dwóch pudów leży massą cata, 
a jako roślina narkotyczna paruje, przez co bukiet jéj 
wzmacnia się. Tymczasem rozdzielając ją na małe 
części, parowanie przerywa się, papier wyciąga 
znićj bukiet, udziela jej swego zapachu i herbata 
psuje się. 'Tutejsi kupcy herbaty nie rozumieją się 
na tóm i dlatego dają publiczności drogą ale zwie- 
trzata herbatę. Przysłano pewnęgo razu z Moskwy 
, do Petersburga pudełko z herbatą bardzo wysokićj 
dobroci i ceny, obwinięte szczelnie i obszyte w korę, 
przez omyłkę herbata ta dostała się komu innemu 
i leżała,w magazynie futer przez cały rok: i cóż się 
stało? Owa wysokićj dobroci i ceny herbata, okazała 
się prawie do użycia niezdatna. G i 

Mieszkańcy Sybiru przebywający w Petersburgu 
i Moskwie nie mogli się nadziwić i długó nie mogli 
pojąć zkąd kupcy herbaty w stolicach rosyjskich do~- 
stają tak tanie i tak niskie ićj gatanki? ,/Otćm, że 
herbata psuje się jeżeli długo leży w sklepie razem 
z kawą, cukrem i innemi towarami, wiedzieli: ale ta- 
niość i dziwne jakieś liście herbaty, gałązki i kolce 
w nićj, gęsty i ciemny kolór naciągniętćj herbatą wo- 
dy, a smak jéj szczególnego rodzaju nieprzyjemny, 
oto co ich zadziwiała i czego nie pojmowali.. tząd 
tymczasem zwrócił uwagę, na fałszowanie herbaty | 
odkrył, „że w Peterzburgu mięszano do prawdziwej 
herbaty liście epiłobium, w Nowogrodzie niższym i 
Kazaniu liście serrałula. : 

Fałszowanie to bardzo szkodliwe jest dla zdrowia, 
to też rząd surowo ukarał fałszerzy. Niektórzy my- 
śleli, Że herbata przychodziła do Rosyi z Anglii 
przez kontrabandę. a inni przypuszczali jeszcze, że 
kupcy mięszają liście używanćj już herbaty ze świeżą. 

Nakoniec wymiana ogromna ceglanćj herbaty zwró- 
ciła na siebie uwagę kupców sybirskich. Wiedzieli 
oni dobrze, że Zabajkałski kraj, graniczący z Chi- 
nami, dostaje herbatę prosto, z zagranicy; ale któż 
zużywa jéj w Rosyi aż 132, 00 pudów. Mieszkań- 
cy Nerczyńskiego okręgu znajomi, prawda, jako na- 
miętni laubownicy herbaty ceglanćj, nie są w Stanie 
wypić takićj ilości, bo ich jest obojćj płci. tylko 
ROG i zużyaję 25,000 pudów herbaty na rok, 
ojest: jeden człowiek zużywa -rocznie oko = 
tów. Wrzypukómy teraz, kę TA Ai SKANAS 
w europejskićj Rosyi znajduje się do 260, , i niech 
każdy z nich wypije przez rok 10 funtów, to w ta- 
kim razie w ogóle zużyją herbaty 2,600,000 funtów 
czyli 65,000 pudów; gdzież się tedy podziały dru- | 
gie 2,600,000 funtów? - siej 

Co więcej, hajhowa herbata od najwyższych do | 
najniższych gatunków wyrabia się z samych listecz- | 
ków herbacianego krzewu— im młodszy liść, tem 
lepsza herbata— w tych gatunkach herbaty nie mo- | 
że się znajdować żadne ździcbełko, a 0 gałązkach 
nie ma co mówić. Przęciwnie ceglana herbata robi 
się z liści już zupełnie rozwiniętych i zupełnie doj- 
rzałych, a może nawet z jakiego innego krzewu, bo 
wyrabianie téj herbaty niezupełnie jest znane. Wia- 
domo tylko, że zrywają liście z ździebełkami i gałąz- 
kami, potćm ściskają je w drewnianych formach, jak 
u nas cegłę. To tęż jezeli, w bajhowćj herbacie znaj- 
duje się choć jedno ździebełko, choć jedna gałąze- 
czka, jeżeli między drobnemi liśćmi znajdzie się cho- 
ciaż jeden podłużny większy od innych, a koloru 
popielatego, można być pewnym, że do herbaty przy- 
mięszano obcy pierwiastek. : 

Nybirscy, kupcy lubownicy i znajacy się na herba- 
cie, podawali petersburgską i moskiewską herbatę 
pod. rozbiór chemiczny nie podług prawidcł nauki, ale 
podług własnego ich doświadczenia. Brali np. her- 
batę ceny złp. 10 za funt, sypali ją w czajnik i ob- 
lewali nie warem ,, ale gorącą wodą , wnet dał się 
czuć zapach już używaućj i wysuszonćj herbaty, — 
Wylewali pierwszą wodę i nalewali znowu wodą 
więcćj gorąca, wtedy pojawiał się zapach ceglanćj 
herbaty. W końcu nalewali waru i wtedy dopiero 
rozchodził się zapach prawdziwej herbaty. Tym spo- 
soben Sybirey przekonali się, że w wypróbowanej 
przez nich herbacie kosztującćj funt złp. 10, prawdzi- 
wćj herbaty znajduje się tylko '/,, a pozostałe */; 
części składają się z herbaty już używanćj i cegla- 
nej. OQwóż wyjaśnia się gdzie się podziewa 65,000 
pudów ceglanćj herbaty. 

à WE przypuśćmy, że funt najgorszćj herbaty ko- 
SZAUJ sprzedającego, złp. 10, a zatém "/ funta ko- 
sztuje złp. 8 gr. 10.— '/, ceglanćj herbaty kosztu- 
te złp. WESTA, /a, Ceglanćj herbaty kosztu 
Joc% e kosi 2, a wywarki czyli używana herbata 
nic a” tedyi PAU a najwięcćj do 10 groszy; pokazu- 
je się = w 4g' herbaty sprzedawanćj w maga- 
zynach po diz. n: sztuje kupca tylko złp. 4 gr. 
20. Q waż © a EKO Petersburgu, Moskwie i War. 

: rocznie zwiększą SU, AosKWIE I W ar 
aś ze się liczba sklepów z her- 
- i a. a ky i : . 
eW opisanym Hop E Fh Procesie tworzenia dzie- | 
sięciozłotowej herbaty nie ma innego tałszerstwa 
prócz domieszania używanej już bajhowej czy cegla- 
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mną ilością przywożonćj do Europy i sprzedawanej 
w NZ Nowo, dzie ceglanej her . Kto chce 
dostać w Petersburg sp. 10 u, tkić herba- | 
ty, jaka w samćj Kijachcie kosztuje tyleż, a może i | 


sam siebie oszukuje, 


wi Èj én ; i > 0 
By jedąciśny wyżćj, że ceglóna i 
z 

4 


bata ma nie- 
mierny odbyt do Rosyi,— jak się oñā 
wnOŚC nie wiadomo. Chińcz R 


bem _ herbata. zupełnie wyschnie, wyjmują ją 
zawijają w papier i kładą w pudła po 36 


trafić na kamyczki i trzaseczki 


Herbatę taką 
dla tego, żeby 
ceny. - 


„Ceglana herbata przygotowuje się do picia inaczćj 
Z cegły odrywają kawałeczek i tłu- 
ką go na miałko w moździerzu a raczćj w drewnia- 
nej stępie. Woda tymczasem w miedzianym kocioł- 
ku wre, wsypują tam ową miałko utłuczoną her- 
batę i woda wre dalćj. Kiedy już herbata rozmię- 
knie zupełnie i woda naciągnie aż do koloru słabo 
kawowego, wtedy kociołek zdejmują z ognia, zbiera- 


niż bajhowa. 


sę. 


studzoną herbatę. 
bata gotowa. 
fihżankach. 


czujące ludy piją zawsze samą herbatę. 
alei rad Jdddy pokafm inych. $ 


Rossyanie mieszkający w Nerczyńskim okręgu ták 
namiętnie polubili tę herbatę szczególnićj kobiety, że 
stała się tam ona niezbędną potrzebą. Bez tćj her- 
baty napada na nich dziwna smętność, obejść się też 
bez nićj nie mogą. Z rana cegłowa herbata, to ich 
śniadanie; bez herbaty nikt nie pójdzie! do roboty; 
przy końcu obiadu herbata występuje jako desser, 
między obiadem i wieczerzą Żnowu herbata, a isa- 
ma wieczerza bez herbaty nie jest wieczerzą. Mie- 


szkaniec Nerczyńskiego krzju pije herbatę pięć razy 
na dzień, 


dziak stoi ciągle na ogniu i Woda We paPwanami, 
Biedniejsze rodziny w czasie postów hajrzeczywiściej 
Żyją taką fierbatą i chlebem lub Kartoflami. 

Teraz kilka jeszcze szczegółów o samym handlu 


herbata. 
} | siuszb ii sron. 
Czytamy w Dóbatach: 


Rzadko widzieliśmy gmutniejszy, a oraz wymow= 
niejszy przykład niestałości; %3Pomnienia i niewdzię- 
czności ludu nad ten, który PodAJ4 dzienniki angiel- 
skie. Temi dniami, kilku, obywatel miasta Cork w Ir- 
Jandyi, przyjechawszy do Dublina Pociągiem Space- 
rowym, chciafo odwiedzić grób Cońnella. Zwłoki 
tego patryóty były jeszcze W By zóryCZNYMm skle- 
pie, bez pomnika i bez napisu- W innćj części cmend 
tarza., miano mu wystawić kolumnę — ale tą dotąd nie 
jest jeszcze zaczela, Na zapytanie Czyli cjąły jego 
nie zostanie przeniesionem 09. prZeznaczónego dlań 
grobowcą? odpowiedziano, że Kompania (rudniąca si 
pogrzebami, trzyma w zastawie ciało wybawcy Ir- 
landyi, za koszta przewozu zwłok Z Genui do Dubli- 
na i pogrzebu, które poniosła, A których jéj dotąd nie 
zwrócono, Potém mieszkańcy Corsu udali sie do do- 
mu O'Connella na Marion-square: smutny i opuszczo- 
ny pokryty był afiszami do wynajęcia, 

Cóż można dodać do tego Opisu? Przypominamy 
sobie przed czterma laty pogrzeb w Dublinie Daniela 
Q'Comnella. Byliśmy temu. obchodowi przytomni. Sła- 
wny trybun, dopiero „co był oJezyznę opuścił: wy- 
cieńczony, na siłach i umierający Wyjechał, aby za- 
kończyć w Rzymie to życie poświęcone obronić Ka- 
tolicyzmu w Irlańdyj, ale nie mógł zdążyć do ziemi 
obiecanćj, Śmierć zaskoczyła „g0 w Genuis. I. otóż 


w tćj samćj Irlandyi, dla którćj Żył i dlą którój u= 
wart, O'Connell był już prawie zapomniany: zaledwie | 


«= bei idi aw IZ 


abia, z pe- 
cie utrzy- 
mują, że liście tćj herbaty kładą się w drewniane 
formy i mocno ściskają, a co więcej oblewają je Je- 
szcze jakimś płynem Żywicznym. Kiedy tym sposo- 
z form, 

cegieł 
w każde. Rosyanie przezwali te cegły cegłową her- 
batą ipod tém nazwiskiem znana jest w handlu i 
w użyciu. Herbata ta tak mocno jest ścisniętą, że 
tylko bardzo silny człowiek może taką cegłę prze- 
Pamać rękami. Im ściślejsza masa, tem drobniejsze 
liście i tém lepsze do picia, mała szczypta wnet mo- 
cno: naciąga. W cegłach tych nie rzadko można na- 
Sae i) bambusu PeTo oni 

iéj Py ciemno-Szary, czasem zielonkowaty. — 
Rab KA wybrawiają do Niższego-Nowogróodu, 
transport lądem nie podniósł za nadto 


ją z wierzchu pływającą tłustość do masta podobną, 
zapewnie ową klejowatą żywicę, o którćj wyżćj mó- 
wiono służącą do zbicia lepszego liści w je tną ma- 
Potem zaczynają Cchłodzić wodę naciągnięta. 
W. drugim kociołka postawionym na ogniu śmietana, 
masło i mąka razem się smaży doląd, dopóki przy 
mięszaniu ciągłóm mąka się nie przypiecze, dolewa- 
ją do tego wrzącego mleka, a potóm wlewają prze- 
Na zakończenie dodają soli, i her- 

Wtedy piją w drewnianych chińskich 
Rossyanie jedzą przy tem chleb, ale ko- 
aki napój 


Koczujące ludy PUR Ją „od rana do wie- 
czora i zarzucają Rossyanom, że nie umieją robić te- 
go ulubionego napóju. U Rossyan ciągle stoi w piecu 
garczek lub miedziak z goracą wodą. W tę wodę 
sypią herbatę, która tym sposobem nie może zupeł- 
nie rozgotować się, przeciwnie. u koczujących, mię= 


| 
zawsze to jednak herbata, nie inna jaka obca | widok jego trumny, zaledwie pompa teatralna jego 


pogrzebu, iskrę entuzyazmu wzniecić zdolną była 
w tych irlandzkich wyobrażniach tak bardzo żywo- 
ścią do południowych wyobrażni zbliżonych. W kil- 
ka dni potćm, byliśmy także na Cmentarzu w Glas- 
evin, pielgrzymki już się były skończyły, i samo- 
ość otaczała miejsce ostatniego spoczynku człowie- 


Ka, który w istocie tu dopiero zatrzymał się i spo- 


czął. 

Bravik. że w epoce o któréj mówimy, Irlandya 
cała była jakoby jednym i ogromnym szpitalem. By- 
ło to w roku głodu, w roku tyfusu. Tysiące ludzi 
dotkniętych powietrzem zalegało ulice, mężczyzni, ko- 
biety i dzieci z rozpaczą kołatali dò zamkniętych 
bram przepełnionych szpitali. Nigdy nie widzieliśmy 
okropniejszego i bardzićj przerażającego widoku. — 
Pojmowàlišmy, iż w obec zgonu całego ludu, Śmierć 
jednego człowieka, jakkolwiek był on wielkim, nie 
mogła Sprawić tak 
lach wrażenia; 
nie mogła się 
niela O'Connell 


mocnego jak w zwyczajnych chwi- 

pojmowaliśmy, że umićrająca Irlandya 
więcćj na łzy zdobyć, nawet dla Da- 
nella. Ale przeszedł głód, przeszedł po- 
mor, Pamięć wybawcy z ciałem jego pogrzebaną 
ln Lud zapomniał o tym wielkim czarowniku, 
fóry go po Kolei uwalnia? iujarzmiał, który mu po- 
chlebiał i który go karcił, kochał i zwodził; lad zo- 
stawia zwłoki swego króla i swego sługi, jako za- 
staw w ręku kilku kupców. 


Piszą nam z Drezna: 


„Drezno 11 paźdz. Z pomiędzy wszystkich miast 
zagrani: znych, Drezno pospieszy podobno ostatnie 
z zasiłkiem dla Krakowa.  Niedziwcie się tćj apie- 
szałości, dotknęła już jéj przyczyn jedna poprze- 
dnia Korespondencya. Otworzona składka publiczna 
postępuje niestety Żółwim krokiem; kipcy tutejsi 
acz żyją z pieniędzy polskich, nie bardzo się garną 
do obowiązku wdzięczności. Dyplomacya dużo obie- 
cuje ale mało daje, chociaż byłoby niesłusznością 
czynić ten zarzut wszystkim tej sfery dobrodziejom. 
Ktoby się spodziewał, że właśnie reprezentanci po- 
za Reńskich sympatyj, trzymają się najzacięcićj przy 
słowia: mało dać wstyd, a siła żal? Pomimo tego 
oczekujcię zawsze z tego źrzódła od 400—3500 ta- 
larów., (Owoc to, niezmordowanćj gorliwości i wy- 
kogałośęi naszych | am, sire lubo przez skromność 
niewieścią, nieprzyznają się do meżłwa, przecież 
tego therglezik O przydioti, diówieleby kraoke 
Kołatały one do wszystkich serc miłosiernych. Ich 
to uprzejmą wizytą oczarowana panna Rachel przy- 
rzekła dać reprezentacyą na rzecz Krakowa w Pa- 
ryżu, a dla tego w Paryżu, iż więcćj rachuje na 
swych rodaków, którzy ją wielbią, niż na Niemców 
którzy jéj nierozumieją. Staraniem naszych dam go- 
tuje się także w dodatku do składki, loterya fanto= 
wa. Szkoda że ta myśl przyszła cokolwiek za pó- 
żno. Biletów jest dużo, a nikt ich niekupi jak tylko 
Polacy: przeciągałać wprawdzie przez Drezno Zna- 
czna ich liczba z wód powracająca, ale ten prźelot 
już się kończy, i wielkie będzie Szczęście, jeżeli za 
ostatnie przynajmniej szeregi zachaczym. Nie tu nie= 
pomaga wymówka wypróżnionćj w podróży szkatuły, 
bo Jeżeli ubyło pieniędzy, przybyło za to zdrowia, 
a czy zdrowie nie skarb? Nasze opiekunki loteryi, 
pełne najlepszej myśli, przyspasabiają na wyścigi 
rozmaite fańty. W niejednćm polskićm gróńić, uj 
rzysz już w robocie prześliczne kobierezyki, worecz- 
ki, pantofelki, czapeczki i inne podobne zbytęczki, 
które niezawsze warto kup wać, ale zawsze warto 
wygrać, zwłaszcza na cel tak dobroczynny. Dam 
talentu pracują pędzelkiem lub ołówkiem; słyszeliśmy 
Już o ładńćj wodnofarbnćj kopii madony Murila i 6 
nadobnych winietach na listy, przypominających kizu- 
zorowe j złociste pargaminy <Średniowieczne, a. od- 
znaczających się Burgundzkim smakiem i Benedyk- 
tyńską cierpliwością.  Ktoby u was dał się skusić 
temi pamiątki Padnych rączek, i cheia? wrzucie tala 
ra w koło fortuny, niech się zgłosi, a będzie tisPa- 
Żżonym. Biletów jeszcze nie brak, ciągnienie dopiero 
w grudniu, a cała nadzieja powtarzam, w hojności 
rodaków, 

_Oziębłość Sasów na pożar Krakowa, jest cokol. 
wiek do wytłómaczenia. W ostatnich czasach dot- 
knęły i Saksonią niezliczone pożogi. Temi dniami 
schwytano tu pięciu młodych łotrzyków, z których 
najstarszy nieliczy lat 19lu, a którzy wyznali iż w 
przeciągu lat dwóch podłożyli ogień w ciu miej- 
scach, Badani o przyczynę twierdzą: że ich do ićj 
zbrodniczćj swawoli namówiło i zapłaciło dwóc 

panów dobrze ubranych, których jednak nazycisk wy 
mienić nie chcą. Tę wszakże pógłoskę trzeba przyj= 
mować z wielką ostrożnością. Duch stróaniczy mię- 


sza się da wszystkiego i korzysta częstokroć z lada 
domysłu, żeby okryć ohyda. lazi E iA na ibi 


Owe sławne c'est la faute de Voltaire, c'ébt ła Fate 
de RóusseGi eme da zfilożofii do APA Eii 
kolwiekbądź, rzecz godna zastanowienia, że owi wib 
nowajcy higdy się dawnićj między sobą nieznali, że 
pochadźą z zmaitych krajów, jedni z Czech, drus 
dzy ze Szląska, in-i z Saksonii i że uorganizowali 


tmas emmma z a w b mac ON 


bandę w celach nieprzynoszących. im directe żadnćj 
korzyści. Czekajmy, aż dopóki badanie sądowe ta- 
jemnicy nieodkryje, bo rzecz zawsze nauczająca. 
Każdemu z was wiadomo, jak nisko spadły moralne 
papiery nasze w uczuciu Sasów. Myśleliśmy, że imie 
Polskie utrzyma się już tylkó przy polskiej sztuce 
mięsa w taksach rzeżnieczych, przy karpiu z polskim 
sosem, przy polskim browarze na Nówćm-mieście, 
w którym codzienne koncerta i pląsy, naostatek przy 
herbach zdobiących jeszcze gmachy „ Fezna z epoki 
Augustów, niegdyś krółów. Polskien i wietkich ksią= 
žat Litewskich. Dziś mogę wam do EŚĆ, Że już za- 
jaśnia niejakie światełko powracającej, acz bardzo 


jeszcze nieśmiałej ku nam sympatyi. Naprzód na 
Sanata tutejszyny zaczynają się dziwić, że od dwóch 


lat, Zaden Polak i żadna Polka niezgłaszają się do 
ceremonialnych recepcyj. , Tłómaczcie sobie ŚW Tes 
nomen jak chcecie; my jednak radzilibyśmy dworówi 
zapytać się przedewszystkiem bióra tutejszej pólicyi; 
dla czego dotąd paszporta wszystkich świata naro- 
dów, przechodzą zwyczajną drogą przez władze 
podrzędne, a same tylko paszporta Polaków zacho- 
wuje sobie do przejrzenia sam naczelnik tćj ma- 
gistratury? — Powtóre, spekulanci tutejsi zaczynają 
już wabić publiczność na widowiska mające za przed- 
miot zdarzenia polskie. W porze jesiennćj, właści- 
ciele kawiarni „Drezdeńskich , mają oddawna zwyczaj 
ściągania do siebie klienteli, wystawianiem obrazów 


robionych z georgih czyli dalii , których tu chodu- 
ją wiclkie mnóstwo. To się. nazywa Georginen 
fest. Jakież było nasze zdziwienie, kiedyśmy nie- 
dawno wyczytałi w gazetach zaprosimy od jednćj 
kawiarni, na obraz georginowy wyobrażający: Roz- 
brat z ojczyzną wygnańców Polskich!  Niewierzy- 
liśm naszym oczom, ! mimowolnie przyszły nam na 
zad é owe tryumfalne łuki, które niegdyś stawiała 
s „bw Niemców wygnańcom 1834 r. Autor ob- 
fo a mi naturàlnéj wielkości, przejął treść 
cosi ye rafii Bawarskićj, dedykówanćj w swym 
norw 0 EJ a wysławiającćj bolesny epi- 
tą szczątków armii Polskićj przez grani- 
zod std 007 byli wiedzieć, czy scena tej 
R une PE dziś jeszcze interes publiczności nie- 
mieckiej, i ujrzeliśmy z pociechą, że właściciel kä- 
wiarni niezawiódł się w oczekiwaniach. 
Tłoczyły się przed dom jego mnogie karety i ko- 
cze i zdanie cudzoziemskich znawców tem było po- 
żądańsze sercom polskim, iż chwalili raczćj intencyą 
niż sztukę roślinnego artysty. 
; Eea a aaa 


Przegląd Polityczny. | 

stkie doniesienia z Wiednia i Berlina jednozgo- 
Pi ilii, że zasada Unii została usunięlą, że 
przyszłość pozostanie tylko -jéj ślad w wę R. 
pornym związku, mającym łączyć członków aw «j r i 
Zdaje się, że ten wypadek będący żwycięstwońę 3 u- 
stryj, skłonił już gabinet wiedeński do pewnej sope 
kwencyi w sprawie heskićj: jakoż i z wielu stron docho- 
dzi wiadomość, że Austrya i Prusy wspólnie działać bę- 
dą w.kKassel. Być wszakże może, że to działanie nie po- 
sunie się aż do interweńcyi zbrojnćj, gdy poseł angiel- 
Ski lord Cowley doręczył hr. Thun w Frankfurcie notę 
od swego rządu, w którćj lord Palmerston oświadcza, że 
nigdy nie dozwoli zbrojnego mieszania się do kwestyi 
elektorsko-heskićj. | g. " 

— W Berlinie robią przygotówania do zwołania Izb; 
wiele ważaych projektów w tych dniach ma być ukoń- 
czonych. W Kassel zawieszenie broni. Po podaniu się do 
dymisyi 250 oficerów, rząd razem z jenerałem payne 
niewie co począć; dymisyi dotychczas nie udzielono , R 
i od kroków gwałtownych już się wstrzymano. — Ar- 
mia szleswicka ma być pomnożona o 10,000 wojska. 

— Nowa rewia wersalska nabawiła niepokoju Zoe 
prorogacyjną aw ogóle całą publiczność. Naim „+ m 
że niesłusznie, bo niebezpieczeństwa w tém nea TÁ 
ani ztąd zamachu stanu obawiać się niepodobna. Cesar 
stwo zwalczone w roku 1815 przez całą Europę, nie 
powstanie w ciągu jedñéj parady lub. na „obiedzie. bey 
lucya upadła przy odgłosie wojny bohatćrskićj, nie wró- 
si przy śpiewach biesiadniczych, bo Franeya, jeżli się u= 
SE to chyba tylko sławą. Że żofnhierze wydają okrzyki, 
s ;0. bo od 60 lat we Francyi, któryż rżąd nie= 
p a gpi rzelolnego entuzyazmu, ale w każdym 
OCE pali wieki, ci co krzyczą, zazwyczaj nie 
myślą i nie działają. 

— Królowa belgijs 
życie. Urodzona w roku 1 
Filipa, zaślubiona z królem - 
matką czworga dzieci, z których 
baneyi następca tronu ur. 1835, 
i ks. Marya-xarolina ur. 1840. 

PRA A ad 


Wiedeń 14 paździer. wy lióiecywee "odl 
w zamiarze przyniesienia korzyści Z bec se i 
dyńskićj dla produkcyi i przemysłu, aus ie a 
zarządziło, iż wszelkie spostrzeżenia ja J pi 
stawa może być przedmiotem, o ile takowe aa 
niesienia dobrego bytu w państwie posłuży, m g% 
do wiadomości powszcchnéj celem ich zastosowa 


dniu iitym b. m. skończyła 
ą 1812 najstarsza córka Ludwika 
Leopoldem r. 1832, była 
h żyje troje: książe Bra- 
hr. Flandryi ur. 1837 


CZAS. 


Few być mają. W tym celu na wniosek. komissyi 
przesyłek uustryackich wyrobów na londyńską wy- 
'stawę, będzie wyznaczony tamźć centralny zarząd na 
cały czas trwania wystawy i takowemu przydzieleńi 
zostaną właściwi sprawozdawcy do każdćj gałęzi 
| produktów. Komissya przesyłką trudniąca się, WZy- 


wa wszystkich biegłych w sztuce i w praktycznych | 


umiejętnościach , którzy się odznaczyli w jakimkolwiek 


podobnym zawodzie, ażeby jeżli mają zamiar czyn- 


ny wziąść w pracach centralnego zarządu udział, 
zgłosić się chcieli piśmiennie, Każdy jako sprawo= 
zdawca przeż ministeryum potwierdzony, ma usługi 
swoje przez przeciąg czterotygodniowy w czasie trwa- 
nia wystawy pod kierunkiem centralnego zarządu 
w Londynie poświęcić, za wynagrodzeniem 400 złr: 
z których połowa z góry na koszta pódróży udzie- 
loną będzie, a podróż i utrzymanie w Londynie o tyle 
tańszemi będą, iż w tym celu właściwe ułatwienia 
przedsiewzięte zostały. Termin zgłaszania trwa do 
10 listopada r. b. 

— N. 134 Dziennika Praw państwa obejmuje prowi- 
zoryczne przepisy tyczące węgierskich akademij pra= 
wa i podobne dla akademii prawnćj w Zagrzebiu. 
Inne numera zawierają rozporządzenie zaprowadza- 
jące na uniwersytecie Peszteńskim świadectwa już 
poprzednio dla innych uniwersytetów w państwie prze= 
pisańe i zniesienie na tymże uniwersytecie dyrekto- 
rów, a zamianowanie w ich miejsce koca i dzieka- 
nów. 

— Gazeta angielska Nowiny dzienne (Daily News) 
zamieszcza następujące oświadczenie Pulskiego: Kil- 
ka dzienników ausiryackich a osobliwie „Humorysta* 
i „Konstytucyjny dziennik z Czech“ podały wieść, 
Jakobym wskutek prośby do rządu austryackiego wnie- 
sionćj , miał otrzymać amnoestyą. Aby nikt tą wiado- 
mością uwieść się nie dał > oświadczam niniejszćm wy- 
raźnie, iż nigdy o : mnestyą nie prosiłem ani też o 
nią kiedykolwiek prosić będę. Przyzwyczajo 
a mojego sposobu myślenia bez sze 
znosić, 

— Wiadome dobre skutki jakie sól kuchenna na 
zdrowie bydła rogatego wywiera, spowodowały do- 
zwolenie do sprzedaży zanieczyszczonćj soli zwanćj 
Fusssalz gospodarzom wiejskim i utrzymywaczom by- 
dła na czas trwania zarazy w Węgrzech, a sól ta 
o wiele od zwyczajnćj jest tańszą. Zyczyćby nale= 
żało, aby i w Galicyi gdzie w ostatnich zwłaszcza 
czasach tak często choroby zaraźliwe między bydłem 

anuj odobne rozporządzenie mogło się przyczy= 
bić da teh zataowania w” gi bi paai „Wielkich 
wydobywają ciągle znaczną ilość wody solą przesy- 
conój; d Którsdzy ia teń u pie w części. cicha 
być mogła. Wprawdzie kupno takićj wo é 
kiedy dozwolonćm; ale to z takiemi ączone jest 
tradnościami, iż rzadko który gospodarz ucieka się 
do tego środka nabycia tanio soli dła bydła. 

— Wczoraj wieczór minister spraw wewnętrznych 
wrócił z podróży swojćj. tna) 3 

—Z ena oals statków parowych które 
teraz dla marynarki cesarskiej we Włoszech budują, 
statek przeznaczony na Lago maggiore będzie nosił 
nazwę „Radecki“, drugi do Jeziora Garda nazwę 
„Mess*. Oba są 0 sile 100 koni I 8 ciężkiemi dzia- 
tami uzbrojone. 

„Kóreśpondent austryacki* zuprzecza jakoby major 
Barbaczy miał być autorem owćj broszury: „Bekennt- 
nisse eines Soldaten“ która lyle hałasu spiawiła. 
Zdaje się, że niezadługo autor urzędownie pozwany 
będzie; zanosi się bowielń na proces drukowy, a już 
numer dziennika „Oestr. Volksbote* z dnia b. m. przez 
zamieszczenie przedruku tćj broszury uległ zaborowi. 
Drukarź wiedeński Solinger cytowany już był przed 
prokóratora, ki Bas 

„Neuigkeitsbureauć pisze, Że od wezoraj krąży 
wieść umyślnie przez spekulantów E „płodzi rAr 
siewana o nakazie wyszłym 2 ministersti a wojny, 
aby w Czechach ypikiśdzoliy był korpus 200,006 
ludzi, i że część otrzymała ju rozkaz pochodu: 

„Książe Babarini w towarzystwie pułkownika pa- 
pieskiega księcia Ghigi, przejeżdżał przez Wiedeń 
do Kromieryża dla doręczenia arcybiskupowi Qłomu- 
nieckiemu kapelusza kardynalskiego. 

„m. Preszburgski jwojenny okr42 siedm gimnazyów 
będzie miał dE bie cy ruk śzkolóy: 1) Proszhór gaie, 
wykład po niemiecku, języki słowiański lub madziar= 
ski są obowiązkowe wedle woli rodziców, 2) Ni- 
trzańskie, wykład po słowiańska początkowo w dwóch 
najnizszych klasach co rok postępując. Niemiecki ò- 
bowiązkowy, mądziarski dowolny: + ) Szczawnickie, 
wykład niemiecki do niektórych prze miotów, sło- 
wiański, madziarski dówolny. 4) Bystrzyckie niższe, 
wykład Słowiański zastrzeżony; póki ten się nie u- 
rządzi, zastępować go ma niemiecki, madziarski do- 
wolny. 5) Kremnick e niższe wraz z niższą realną 
szkoła, Wykład niemiecki, słowiański lub madziar- 
ski jako dowolny, 6) Trenczyńskie niższe, wykład 
słowianski, niemiecki język obowiązkowy madziarski 
dówólny. lyrnawskie niższe, wykład w dwóch 
Rz KACH niemieckim į słowiańskim, madzisrski do- 
woiny.Vomniejsze: szkoży będą: w Skaliey, Żylinie, 
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je- pianie 
jkonstytucya z prawd:iwéj zmieniona na pozorną. 
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Prywizie, Brzeżnie, Rozenbergu, Lewency, 
w Ńwiętojursku. 

— Dzienniki Słowi»ńskie dużo sobie obiecują z po- 
dróży p. ministra sprawiedliwości po Słoweńsku a 
Dennik mówi: „nie pomni lud aby kiedy 
tak wysoko postawiony urzędnik nawiedził Słoweńz 
sko, tem mnićj żeby się zniżył do oglądania więzień 
i kosztowania więziennej strawy.* 

Krakowa pod dniem 11 


Krupinie 


— Tenże dziennik donosi z 


| października, iż żydzi tutejsi otrzymali od ministery- 


um pozwolenie osiedlenia się w mieście i że profesor 
Szpor złożył dobrowołhie swój urząd. 
KROLESTWO POLSKIE 
Prażskie Nowiny donoszą, iż w p ; 
na nówe daniny i podatki ww nietużać ainn 
że rząd tym sposobem chce pokryć ciężar wyprawy 
węgierskiej. Nowe to brzemię cięży osobliwie na 
szlachcie, która sama jedna coś posiadając, sama też 
dawać musi. Tenże dziennik pisze dalćj, iż Cesa- 
rzowa bawi obecnie w Skierniewicach, gdyż lekarze 
polecili jéj pobyt w umiarkowanćj strefie. „skiernie- 
wice nie widziały tyle naraz gości i pięknych kobiet, 
ale zato kieszeń polskićj szlachty, która chcąc nie 
chcąc jeżdzi na bale, będzie pusta jakoby stodeła 


na wiosnę. kiuitów 


t Berlin 13 października, Pruskie i aastryackie wojska znaj- 
dują się w marszu ku granicom Hessyi. Zdaje się, jakoby szala 
wojny przeważyła szalę pokoju. Rzecz dziwna, że mało któ wieś 
rzy, żeby przyjść miało do wojny. Konflikt hessen-kassejski za- 
wikłał się wprawdzie tak niebezpiecznie, że już tylko obcą pomo- 
cą albo przemocą rozwiązanym być może, ale stąd slosk080 BIEWY 
pada, aby rozwięzujący go, około pracy. tój, podnieśli BEOR, naprzę- 
jciw siębie. Być wigo może, że kooperacyą Prus i Austryi interes 


ten będzie załatwiony:  Kurfirst powróci do Kassel pod protekcyą 


wojsk kooperujących. Hassenpflug będzie poświęcony. Liberalna 
Nowy sejm zwo- 
! Przeszłość pu- 
szczona w niepamięć, słowem; porządek i pokój wedle pojęć ipo- 
trzeb rządów kooperujących przywrócony. Taka tu opinia przewa- 
ża. Może mylna, chwilowo jednak ma to za sobą, że tłómaczy, 
Jakie tu panuje przekonanie o samochwalczćj energii rządu nawet 
tam, gdzie ważą się; losy jego własnego znaczenia w przyszłości, 
Czas bliski pokaże', jak daleko rząd tutejszy czynnie w sprawie 
niemieckićj pójdzie naprzód. Bodajby wkrótce nieujrzał się odpar= 
tym z całym swym krajem na stanowisko biernego oporu! 

Na stanowisko to cofa się jaż i unia. Za parę dni dowiemy się 
stanowczo, co się z nią stało. Co dotąd dzienniki o przyszłćj jéj 
podstawie donoszą, jest domysłem mnićj więcćj prawdopodobnym, 


Unia niebedzie rozwiązana, mówią, ale tóż niebędzie na dotychcza- 


|sowych warunkach opartą. Nieprzejdzie w definitiv le téż nie- 
Po o few, za eprzejdzie w definitivum, a 


F Niebędzie miała charakteru państwa 
związkowego i władzy naczelnćj (Reichsvorstand) w osobie króla 


pruskiego, ani kolegium książęcego, ani parlamentu, ani konstytu- 
cyi, ale nieprzestanie być unią, bo ma mieć na czele radę ksią- 
sęcą (Fiirstenrath), która prowadzić będzie wszystkie ogólne inte- 
resa, bo będzie mogła w każdym czasie stósownym mieć parlament 
i konstytucyą i naczelnika państwa i co dotąd miała lab mieć chcią- 
ła. Bądźcie łaskawi wytłumaczyć sobie, czóm Unija ta będzie, 
starajcie się zrozumieć „że nieprzyjdzie ani w definitivum, ani po- 
zostanie w prowizoryum* i raczcie mię uwolnić od zapuszczania 
się w filozoficzno-dyplomatyczne subtelności, któremi dzienniki rza- 
dowe przygotowują nową tę metamorfozę unii w postać coraz więcćj 
idealną, coraz więcćj eteryczną, Hegel się w grobie z radości przewra- 
cać musi, słysząc wychowańców swych wydymujących tak doskonale 
najpóśledniejszój rzeczywistości ideę doprzezroczystości bańki „mydla- 
nój. Dzienniki opożycyjne żartują dziś już ztój tak tajemniczo zapo= 
wiedzianćj przemiany. -Opożycya wzrasta w miarę opaszeżahia 
przez rząd dawniejszych stanowisk. Widać, że obrońca „ostate= 
cznych granie możebnośći* jest u steru ministerstwa spraw wagra- 
nicznych. Nigdy on u oppozycyi niemieckićj niebył w łaskach, ale 
iu ludzi czystćj monarchii, u stronników N. Pr. Gazety mało ma 
względów. Gazeta ta, wraz z Const. Zeitung, głównymi są prźe- 
ciwnikami teraźniejszego gabinetu. Tamta wezóraj, ta przed Kilka 
dniami, zagrożona była utratą debitu pocztowego. > T ciągi 
kwartału poczcie niewolno debitu wsteżytaać, ani policji gm 
nakazać. Gazety więc te do Nowego Roku są wra PEOI i Ty Misa 
czasem sejm się zbierze i dotyczącego prawa żę Ke e niety|-- 
ko niepotwierdzi, ale ministerstwu niemiłą mose a nauke hf 
mowolne tegoż oktrojowanie. Nadzieja ta giji Satti dzien- 
niki do wytrwania, i rząd będzie musiał pae się przepisom pra- 
wa. Pierwszym przedmiotem, który ma być Izbom przedłożonym, 
mówią, że będzie budżet. To dziś główna kwestyą w wszystkich 
niemieckich państwach. A uchwała jego ma być zarazem uchwałą 
zaufania dla ministerstwa tak w polityce zewnętrznój jak wem 
Nieohejdzie się tu os zaciętćj walki, i kto wie, na 
czóm się skończyć PU RE pokaże się energiczną. 

Mówią znów 0 wyje z róla do Warszawy. Książę pruski 
dziś, jutro spodziewańy. Przyjechała tu księżna Paskiewiczówa. — 
Disaj a nas pierwszy Śhieg pada, 

FRAS GYA, 

ô Paryż 10 października, Wiecie już o skutku zwołania ka- 
misyi prorogacyjnćj. pozwólcie mi więc dodać to, q;czów dzienwiki 
niemówiły. Wiem z pewnego źródłw, że posiedzenie było bardzo 
burzliwej i że Dupin į Odillon=Borrot odznaczyłi się Wielką natapa 


wnętrznćj. 
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czywością. Kiedy jeden z członków komisyi zarzucał traktowanie 
wojska szampanem, kiełbasami i cygarami, kiedy powstał na fa- 
woryzowanie 62go pułku piechoty liniowej, za to że krzyczał: 
Niech yje cesarz! minister wojny rzekł, że o tém wsżystkióm 
czytał zrana w Charivari. i że temu dziennikowi należałoby zo- 
stawić przywilej rozszerzania niedorzecznych pogłosek. Skoro je- 
dnak p. Dupin oś 
czenie niebyło ni poważnóm. ni zaspokajającóm, minister wojny 
starał się przekonać komisy, że nic niewiedział o krzykach bun- 
towniczych: Że niedał na nie pozwolenia, i zapytał z przekąsem 
jenerata Changarnier. czy upoważnił je jako jenerał naćzelnie ko- 
menderujący. Jenerał Changarnier odpowiedział, że jako jenerał 
naczelnie komenderujący, mógłby dać objaśnienie tylko przed mi- 
nistrem wojny, a nie przed komisyą; jako zaś reprezentant i czło- 
nek komisyi, niemoże być zapytywany przez ministra wojny. Wten- 
czas jenerał Lamoricitre zapytał, jak myśli postąpić na przyszłość 
minister wojny, i czy jest gotów zakazać rozkazem dziennym krzy- 
ków niekonstytucyjnych. Minister wojny oświadczył, że niewyda 
podobnego rozkazu, gdyż tym sposobem poniżyłby władzę wyko- 
nawczą w oczach władzy prawodawczćj. Juliusz de Lasteyrie od- 
parł, że rozkaz dzienny nie poniżyłby bynajmnićj wł. dzy wyko- 
nawczój, że przywróciłbs tylko karność w wojsku i pokazał zgo- 
dẹ między władzą wykonawczą a prawodawczą. Pomimo tego, 
minister wojny niezgodził się na ogłoszenie rozkazu dziennego. 
Zganił jednak krzyki i oświadczył, że nic podobnego nadal się nie 
stanie Komisya prorogacyjna wziąwszy akt powyższćj deklaracji, 
odroczyła posiedzenie do jutra, w zamiarze przekonania się; czy 
obietnica ministra wojny będzie wykonaną na dzisiejszćj rewii pod 
Wersalem. í 

Taki był rezultat posiedzenia komisyi prorogacyjnćj. Wszyscy 


są przekonani, że dzisiejsza rewia pod Wersalem odbędzie się spo- | 


kojnie. tojest, bez charakteru polityczne„o, i że L. Napoleon wstrzy- 
ma się w zapędzie. Powszechne jest jednak mniemanie, że to 
wstrzymanie będzie tylko chwilowóm, i że walka między L. Na- 
poleonem a Zgromadzeniem Narodowóm jest niechybną. Kto zna L. 
Napoleona, niemoże przypuścić, aby się dał wyprosić z pałacu 
elizejskiego, aby nieużył wszystkich sposobów utrzymania się przy 
władzy. Że tak jest, pokazuje to artykuł Constitutionnella, pod 
tytułem: les Tuileries, w którym p. Vóron stara się miarkować L. 
Napoleona i pokazywać, że Tuileries przyprowadzają często o stra- 
tę zmysłów; że lepićj przestać, jak nateraz, pa jakiemkolwiek 
przedłażeniu władzy. Że tak jest, pokazuje jeszcze obchód żało- 
bny w Buiel za duszę Józefiny, na którym odznaczali się decem- 
bryści i chłopi z wioski przyległćj Chatou. Tego razu nieograni- 
czono się na krzykach: brama tryumfalna wystawiona w Chatou, 
nosiła napis wielkiemi literami: 
jenerał Changarnier niemógł już zachować dawnćj wzgledności dla 
L. Napoleona, że jest z nim źle, i że się przemówił z jenerałem 
Baraguay d'Hilliers. Umysły są w ciągłój niespokojności, giełda 
spada. Minister skarbu starał się podnieść renty, ogłaszając, że 
niebędzie negocyował dwóch milionów rentów pochodzących z kass 
oszczędności, ale to ogłoszenie niejest wstanie w strzymać popędu 
do spadku papierów, albowiem przyczyna spadku leży gdzieindzićj. 


Możebność wojny między Prusami a Austryą mało tu zajmuje 
umysły. Wszyscy są przekonani, że król pruski ulęknie się woj- 
ny, i na żądanie Austryi podpisze. Wojna szlezwicka zajmuje 
chyba dzienniki jako ciekawość. Nigdy Francya niebyła tak uje- 
mną pod względem polityki zewnętrznej. Prawda, że polityka we- 
wnętr.na jest dla nićj wszystkićm. Thiers i Perrier udali się do 
Claremont dla widzenia się z księżną Orleańska przed jej odjaz- 
dem do Ostendy. Mówią, że to widzenie się miało na celu zlanie 
się dynastyj burbońskich według nowój zasady, za którą ma być 
już Thiers. 


WŁOCHY. 


Bologna 9 pażdziernika. Feldm. Radecki przybył 
tu wczoraj z Ankony i dziś odjechał do Lombardyi. 

Fiorencya 10 paźdz. Pinelli żądał paszportu swe- 
go w Rzymie i spodziewają go się tutaj. 

Turyn 10 paźdz. Dwór Rzymski na przedstawie- 
nia naszego rządu, pod takiemi przychylić się chce 
warunkami, że te wyrównywają w zupełności od- 
mównćj odpowiedzi. Pinelli jeszcze w tym miesiącu 
spodziewany. Concordia zapewnia, że Cavour zaj- 
mie miejsce ministra Santarosy. | 

Rzym 9 paźdz. Papież przyjął deputacyą katoli- 
ków angielskich, która mu dziękowała za udarowa- 
nie krajowca ich Wisemana, kapeluszem kardynal-- 
skim. 
Z z OO 


Kronika miejscowa 
Kraków 15 października. Chłopski targ średni; zboża niebyło 
Weale, ceny pozostały niezmienne. 


AAC mały, ceny podniosły się. Za ciężkie woły płacono 

pheli 99 - 116 złr. para, średnie (15—20) 60—80 zřr. para, 

ka kroa Pad złr. para, Cielęta (20—30) po 3—4'/⁄, złr. sztu- 
i : mleka 25—40 złr. sztaka, na rzeź 30—35 złr. 


> koński 
"w : 15 aai 80 koni z pułku Schónhals sprzedano bar- 
dzo drogo; Sztuk sprzedano po 125—140 złr., około 20 


—100. złr. 
gstak po R ` dy + leo po 60—70 złr. Zresztą na targu 
niebyło hanć'u, śle, ca koni wojskowych od 9 rano do sa- 


mego wieczora t 


Stan Wisły 3 stopy. 
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Do Numeru dzisiejszego dołącza się N. 26 Dodatku Literackiego- 


wiadezyť w wyrazach surowych, że takie tłóma- 


a to według warunków _ 


Niech dyje cesarz! Mówis, że których Kontrakt zawartym zostanie. — 


CZAS. 


Przyjechali do Krakowa od d. 14 do 15 października, TLe- 
wioki Kajetan hr. c. k. szam., Enders Henryk kom. han., Mniszek: 
Władysław podp:; Raloff Alexander poricz., Moritz Filip kupiec, | 
z Wiednia. Rosenbusch Antoni urz, buch., Jasiński Klaudiusz GK. 
kom. obw., Manuk-Bey pułkow. gwardyi, Wrishen Franciszek kol. 
assesor ob. szwajcarski, ze Lwowa, Firmian Ludwik, dz. dóbr, 
Brześciański Stanisław dz. dóbr, z Tarnowa. Baranowska Marya, 
Linderski Piotr ob., Rakoczy Xawery ob., z Polski. Maldeghem 
Karol hr., Sikorski Józef dz. dóbr, z Galicyi. Rydel Bonawentura, 
dz. dóbr, z Woli Szezucińskićj. Szybalski Michał dz. dóbr, z Nie- 
wiarowa. Ujejski Cypryan dz. dóby, z Liplasa. Maurokordato Ale- 
xander oficer, z Czerniowiec. Gromadzki Ludwik ksiądz, z Baden: 
Vogel Roman kupiec, z Lipska, Romer Tomasz hr. z żoną,” z Biez- 
dziatka, Romer Michał dz. dóbr, z Krakuszowic. Lippoczy Fran- 
ciszek handlarz wina, z Altendorf, 

Wyjechali. Jahn Józef, Michałowski Władysław, do Tarno- 
wa. Kadowski Antoni, do Tarnawy, Niwieki Karol, Weiss Teresa, 
do Bochni. Bartl c. k. kapitan, Blum c. k. por., Mosch c. k. por., 
Czaderski c. k. kom. ob., Finger c. k. kom. ob., Załęski Teofil, 
Keller Franciszek, do Lwowa. Chwalibogowski Stanisław, da Ga- 
licyi. Kosthentha] c. k. kapitan, Reinhardt c. k. kapitan, do Weiss- 


kirchen. emee 
Urzędewe. 


Ner 12001. (323) 
RADA ADMINISTRACYJNA OKR, KRAKOWSKIEGO. 
Wydsiał Prezydyalny. Sekcya I. F 
Wysokie Minist: rstwo finansowe, dekretem swoim zZ dnia 16g0 
września b. r. Ner 10,053 znalazło się spowodowanóćm, dla poda- 
wania i likwidowania pretensyj, z żywienia wojsk ces. rosyjskich 
posiłkowych pochodzących, termin prekluzyjny do dnia ostatniego 
grudnia 1850 r. ustanowić. (0 czóm Rada admiuistracyjna w sku- 
tek pelecenia ©. k. Komisyi Gubernialnój z dnia 3 b. m. Ner 4506 
praes.— i w dalszym ciągu obwieszczenia swego z dnia 28 sier- 
pnia 1850 r. Ner 10,271 publiczność zawiadamia, z tém nadmienie- 
niem, iż po upływie wyż oznaczonego terminu, pretensye tego ro- 
dzaju już przyjmowane niebędą. ` 
Kraków dnia 11 października 1850 r. 
, Prezes, P. MICHAŁOWSKI. 
Sekretarz Jlny, Wasilewski. 


N.19,010. RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do publicznćój wiadomości, iż na dniu 18 b. m. i r. tojest 
w piątek w gmachu Rady miejskiej Wydziału Administracyi Skar- 
bu, odbywać się będzie publiczna in minus licytacya przez dekla- 
racye opieczetowane na przedsiębiorstwo dostawy przez czas od 
dnia 1go listopada: r. b. do 31 października 1851 r. materyaliów pi- 
śmiennych, świec stearynowych funtów 750 i innych potrzeb kan- 
celaryjnych, dla biór Rady miejskićj i Budownictwa służyć mają- 
cych, których koszt w ogóle na sumę złp. 6305 gr. 9, obrachowa- 
nym.— Deklaracye winny być składane na ręce p. Złowodzkiego 
Radzcy miejskiego, wraz z vadium w kwocie złp. 630 czyli złr. 
150 w m. k. — f mają obejmować lub wyrażenie procentu jaki na 
każdym przedmiocie przedsiębiorca odstępuje, lab też ceny każde- 
go w szczególności artykułu, po jakich dostawiać obowięzuje się, 
rzez Radę zatwierdzonych, na zasadzie 

arunki te oraz wykaz 
szczegółowy materyaliów i cen ich, tudzież próby, każdego czasu 
w biórze Administracyi i Skarbu przejrzane być moga. 

Kraków dnia 9 października 1850 r. 

Vice-Prezes J. Paprocki. 

Z. Sekretarz Jlny J. Estreicher. 


(326) 


CESARSKO0-KRÓLEWSKI-TRYBUNAŁ (316) 

Miasta Krakowa i Jego” Okręgu. 

W myśl art. 12 ust. hipot. Z r. 1844 i po wysłachaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mogących mieć prawo do spadku 
po śp. Józefie hr. Wodzickim pozostałego, składającego się z re- 
alności pod I. 337 w Gm. Ill. M. Krakowa położonćj — 'tudzieź 
sumy 130,912 złp. hipotecznie na dobrach Kościelniki w okręgu M. 
Krakowa ubezpieczonćj, ażeby 5'ę Z prawami swemi do a rate 
w ciągu trzech miesięcy zgłosili; po upływie bowiem tego zakresu 
czasu spadek w mowie będący zgłaszającym się spadkobiercom pp. 
Henrykowi hr. Wodzickiemu, Kazimierzowi hr. Wodzickiemu, Ale- 
ksandrowi hr. Wodzickiemu, małoletnim po śp, Emilii z hr. Wo- 
dziekich hr. Zborowskićj, tudzież małoletnim po śp. Karolinie z hr. 
Wodzickich hr. Mycielskićj pozostałym, w właściwych częściach 
przyznanym będzie. — Kraków d- Jo p e 1850 r. 

Sędzia Prezydujący J. Czernicki. 
(2-3) Sekretarz P, Burzyński. 
N. 3709. 


N. 5199. 


OESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ, 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie reskryptu C. K. Sądu Wyższego z dnia 22 maja r. b. 
do Nru 876 polecającego ogłoszenie postępowania spadkowego po 


(315) 


Maryannie Rehmanowój i w zastósowaniu się do art. 12 ust. hip. 
z r. 1844— wzywa aara prawo de spadku po tejże Marrwaje 
z Klebertow Rehmanowéj pozostałego, dusi zaś tu w Krako- 
wie z połowy Kamienicy pod L- 26 re > VI. M. Krakowa poło- 
żonój, ażeby z prawami swemi do SPaćKU tego w terminie miesię- 
cy trzech zgłosili się, w przeciwnym Pkg, razie, spadek ten 
zgłaszającemu się Franciszkow! No Pan 19 pozostałemu małżon- 
kowi przyznanym zostanie. — Krak h daj Czerwca 1850 r. 
Sędzia Prezycujący J. Czernicki. 
Sekretarz P, Burzyński 


SĄ 


Inseraty. 


mm RAPELUSZY SŁOWKOWYCH 


K. JANOWSKIEJ, 


przeniesioną została do domu Nro 557 pod Murz 


z a ynami, naprzeciw 
kościoła P. Maryi na piórwsze piętro. (3072-8) 


NPOSTRAÆEZENIA METEOROLOGICZNE. 


DOM na Kleparzu Nro 4, 
narożny dwu - piętrowy, 
Z gruntu wyrestaurowa- 
ny. od 12go października 
r. b. jako Zajezdny, pod 
nazwą: 


„ZAJAZD 4 SP. > 
LW © ws K || otworzony, porządkiem, czystością . przy- 


zwoitą usłagą, poleca się łaskawym względom miejscowych i prze- 
jeżdżających "Gości. f (325—1-5) 


PRZEDPŁATĘ 


na ryciny przedstawiające Obrazy pęzła ś.p. Micha- 
ta Nieżetitcza w ee heo imanpis padatan dnia 
48go lipca zniszczone 
przyjmują : 
we Lwowie Jabłoński Macićj, malarz (wydawca). Przy ulicy 
Wołoweój; T 
w pianisławowie Borkowski Teofil, Dyrek. teatru połskiego; 
w Łoznaniu Kolanowski Stanisław, obywatel. Przy ulicy wro- 
oławskićj; 
w warszawie Bernstein. Przy ulicy Podwale; 
wa Kii nie Schultz Aptekarz. Przy ulicy Niemieckićj; 
Yk aoas Zawadzki Józef, księgarz; 
da owie F, Baumgardten , księgarz. Przy główym Rynkw. 
ków „pojedynczego arkusza 2 zfp.; na całe dzieło 20 do 30 ar- 
z y Saai, mogące, prenumerata przyjmuje się w ilości 40 
p” Wyjściu całego dzieła cena znacznie podwyższoną zostanie. 


Ksi i F. i 
aoi Hal» opie posacasiEaia. można już pierwszych 2ch 


- e który byť dotad na rogu uli- 

e 0 IC cy Wiślnćj i S. Anny w do- 

mu pod N. 305/6, przeniesio- 

: f ny został do innego sklepu te- 

goż domu od ulicy Stój Anny. W nim znajduje się R D prodtot 
Fortepiano wiedeńskie machoniowe, za pomierną cenę. (284-2 3) 


271 PSZENICA Z WYSPY S“ HELENY. ™ 


W Kraśnóm, w bliskości Sącza. poczta Nowy-Sącz, jest kilka- 
dziesiąt korey, szczególnićj dorodnćj pszenicy, tak zwanćj z Wy- 
spy Sćj Heleny, po cenie 15 fl. mon. kon. za korzec do sprzedania. 
Obstalunki przyjmuje i expedycyą trudni się także dom handlowy 
pana Joachima Kosterkiewicza w Nowym-Sączu. 


Puzyna od lat kilku za upoważnienicem Wys. Władz szkolnych 
utrzymująca pensyą płci żeńskićj, zawiadamia szanownych Ro- 
dziców i Opiekunów, iż w dniu 14 października r. b. rozpoczyna 
zwykłe kursa naukowe, w domu pod N. 466 przy ulicy S. Jana, 
gdzie zarazem przyjmuje panienki na stół i mieszkanie. 

(293—3) ' N. Kratzerowa. 


WEF" Uwiadomienie. 


Znana z pierwszego męża Okrąglicka, a z drugiego Bulikowa, 
akuszerka rz a, przeniosła swe mieszkanie ri ulicę Sławko- 
wską Ner 402; przytóm zawiadamia, że przyjmuje chore na stan- 
cya za pomierną cenę. (313—2). 


i ORW o _ ROM DORA LA 
a a a P+ 25 
rzy kolei żelaznćj* 
Do Wielkiego Składu Węgli NI ogrodu hrabi Mo- 
szyúskiego, nadchodzą codziennie transporta Wegla, które podpi- 
sany tém bardziéj Szanownćj Publiczności polecić może, iż pomimo 
że gatunek tego węgla jest bardzo dobry, nadto zupełnie świeżo 
z kopalni wydobyty, drugiego dnia jaż są w Krakowie, gdzie ku- 
pujący takowe wprost z wagonu nabyć może. 
3 Zapłat Roe wagony ed siągi przyjmuje podpisany w han- 
u pp. F.J. Kirchmayer i na zrana od godziny - 
ładniu od 3 do 6. d y POWIE TIRER 
W tymże składzie dostać można drzewa so 


(253—6) snowego siągę jo 20 pi 


Gebhard. 


pei przy Szczepańskim Placu w domu pod L. 381 (nie- 


gdy Pacaka) zamieszkały, otwiera u siebie z początkiem b. m. 
rr. kurs języka Francuskiego składający się z dwóch oddzia- 
= tów; mający przeto chęć korzystania z jego wykłada zechca 
się z nim w tym względzie o bliższych warunkach porozumieć. 
Przyjmuje się również uczniów na stół i mieszkanie z korrepety- 
cyami, którychby Szanowni Rodzice powierzyć mu raczyli. 
Kraków w październiku 1850 r. 
(304-2-3) August Switkowski nauczyciel jez. franc. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kars krakowski z dnia 16 paźdz. Banknoty 89%,. — Pruski kr- 
rant 104*/,, — imyeryały ros. 34. 25, — Ruble srebrno nov e 100, 
Bakaty zło. 20. G: Listy zastawne Krój. Pola. z kuponami 100V,. 
Listy zastawne Galicyjskie dają 95, żądają 96'/,. — Cwancygiery 
stare 105, , nowe 106Y,. 

Kurs wiódeński z dnia 13 pażdziern. -- Meteliki 95. — Nowa 
pożyczka 827/,.— Akoye Banku wićdeńs. 1156. — Akoyc holei żel, 
109. Agio od złota. 25%. Agio od srebra 191. t 


Od Administracyi „Czasu. 


Do sz. Abonenta w Żukowie p. Kołomyję. Zapewne przez po- 
myłkę przysłano na prenumeratę 2 złr. Cena prenumeraty kwar- 
talnćj jest 4 złr. 20 kr. m. k, 

— WPanu Fr. H. w Bochni.. Zapisano 2 złr. m. k. na przy- 
szły kwartał. > » 


Od Expedycyi *Czasu.* 

Zwracają nam egzemplarze Czasu pod adresą: W, Dzieduszycka 
Teodovya do Grodka expedyowane. Być może iż adres mylny, gdyż 
w liście zamawiającym niebyło wyrażone, dokąd dziennik “iść ma 
i tylko ze stepla pocztowego wyczytaliśmy: Grodek. Zapytujemy: do- 
kąd dziennik posyłać mamy ? ; 
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